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iu pokarmowego, za,wierającego treść barwy sele-
Cynowo-szarej, cuchnącą. Je,dna z chorych krów pa-
dła nagle, a sekcja wykazała pęknięcie wątroby. Od
padłej sztuki i o,d sztuk ubitych z konieczności po-
brano treść z przewodu pokarmowego i wycinki na-
rządów wewnętrznych do badań laboratoryjnych. Ba-
danie bekteriologiczne dało wynik ujeł-nlry, natc-
miast ba,danie chemiczne treści przewodu pokarł-no-
wego i prób pobranych z wątroby wykazało ołrec-
trość miedzi.

Pozostałe chore sztuki poddano leczeniu ,objawo-
wernu oraz zastosowano tiosiarczan s,odorvy 100 ml
100/o dożylnie i 300 ml 200/o doustnie na,jedną sztukę,
uzyskano znaczną poprawę. Dochodzenia i poszukiwa-
nia przyczyny zaŁrucia doprowadziły do ustalenia, że
w końcu lata dokonano opylania terenów zrviązkami
miedzi w celu niszczenia szkodników roślinnych. Do
opylania użyto jednowartościowej miedzi w po,staci
tlenku miedziowego, barwy brudno-żółtej, stosolvane-
go pod nazwą Kupfer-San,doz, i związku miedzi dwu-
wartościowej, jako tlenochlnrek miedzi, pod nazwą
,,Miedzian-50" barwy niebieskiej. Śro,Cki te ładowa-
no do samolo,tu na pastwisku i w tych miejscach
znaczrIa ilość ,tych środków została roz§ypana, nie
zniszczo,na i pozostawiona bez zabezpieczenia. Roz-
sypane insektycydy twotzyły mieiscami warstwę
około lub nawet ponad 1 cm grubości, Badanie che-

miczne tych środków, których próby pobrano z pa-
stwiska, wykazało, że są to związki mie,dzi.

Zatrucia bydła miedziowymi środkami owa,ciobój-
czyrni nie były no,towane w literaturze polskiej; ob*
serwacje nasze wykazują, że mogą one powodornać
ciężkie schorzenia, prowadzące do zejścia śmierte1-
nego zwierzęcia. Zastosowany w lecznictwie w więk-
szych dawkach CuSOł może byc niebezpieczny dla
zdro,wia zwierzęcia. Masheter po,daje, ię przy stoso-
wa,niu siarczanu rnie,dzi jako śro,dka przeciwrobacze-
go u jagniąt, wystąpiły padnięcia p,o podaniu 3,0 g
na 1 sztukę. fiose wykonał doświa,dczenia na jagnię-
tach stwierdzając, że dawka CuSOł 12,0 g na sztukę
nie zawsze je,st śmiertelna. obaj ci autorzy polcają, że
choroba trwa od kilku go,dzin do kilku dni przy cz5,rn
objawy chorobowe i zmiany anatomopatologiczne o,d-
powiadają obrazowi podanemu wyżej.

'W o,dniesieniu do naszych oblserwacji należy przy-
jąć, że bydło, które u]egło zatruciu, spożyło rozsypane
śro,dki trujące.

Na zakończenie należy zaapelować d,o służby ro1-
nej o większą dbałość i zabezpieczenie, lub zniszcze-
nie wszelkich pozostał,ości chemicznych śro,dków, sto-
sowanych w rolnictwie.

Adres autora: lek. wet. Józef Naczk, PzLz Gnlewno,
pow. 'W'ejherowo
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Chloropromazyna ma zastosowanie w 1ecznictwiejako lek pogłębiający narkozę, znoszący paiologiczne
stany podniecelnia i w terapii psychoz, Jest także sku-
tecznym śro,dkiem uspokajającym i przeciwrvstrząso-
wym. Działa ,depresyjnie na podstawę rnózgu, głównie
na wzqórze i podwzgórze, znacznie m,nie j lna korę
mózgową. Znosi stany afektywne jak: lęk, po,jniece-
nie, agresywność, uspokaja zvlieizęta i osłabia ich
odruchy. Foza tym rozkojarza polączernia weeetatyw-
ne nerwów obwodowych, co łączrie z działanióm na
po,dwzgórze znosi patologiczne odruchy wegetatywnei zapobiega wstrząsowi. Depresyjne dŻiałanie cŁrloro-promazyny na centralny ukła,d nerwowy prze,dłuźa
działanie środków narkotycznych, zmnie]szijąc t;rrn
9_ary.ym potrzebną do wywołania znieczulenia ogótnógo
iiość narkotyku. Te jej właściwoś,ci jak równie} maia
toksyczność sprawiły, że sćała się ona lekie,rn o,qóln.e
używanym w nowoczesnej anestezjologii. W Polsce
wprowadzono do obrotu chloro,promazyńę pod nazwąFenactil a dla użytku weterynaryjne§o jało Trank-
wilinę.

O zainteresowaniu tą grupą lekórv w terapii wete*rynaryjnej świa,dczą iiczne doniesienia zarówno w 1i-
teraturze zagranicznej jak i krajowej. Cunnźngham (2),
Raker _(1,9), ,Iastrzębsl<.ż i ,ł;spr. (4), Taweinor łŻtj,
Leu:andousski (71), KeLLer (6), I<azta.LDskź (B), opisują
działanie cŁlloropromazyny v koni. .|astrzębskl i-wspr.
(4), Tauernar (2t), Lanz (9), I{astgra' (?), Bad.irai wspr. (1), Kozłotuskż (B) u byrlła. Przeciwstressowe
działanie _tego leku na zwierzęta znaj,dujące się w
transporcie rvykorzystał z dobr.ym rezultatem Juszki,e-
toźcz (5). W tym §a!^nym celu, wa|Lczak (22) stosował
u świń Combelen, a Finl:ietuicz i rvspr. (1B) Fenactil
u rnałp transportowanych samolotem z Indii do Polski.
Obserwacje Pżnkieużczci o korzvstrrym działaniu Fe_
nactilu rna organizm małp w czasie transportu loóni-
czego poparły badania histochemiczne Fżetrzyka, Ziołu
i Zul,żflskźego (17). MiiLLer (15), Schafi i wspr. (20),
Paufler (16), Li.cperto i wspr. (13) stosują tranklvili-
zery u psow jako środki przecirvwymiotne, ogólnie
uspokajające i jako premedykacja w znieczule,niu
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ogólnym. Jaksztżen (3) zwraca uwagę na przydatność
chloroprormazyny jako środka hamującego reakcję na
ból i usp,okajającego dla zwierząt w ogro,dach zoo1o-
gicznych.

W piśmiennictwie polskim spotkałem stosu,nkowo
malo doniesień na temat stosowa,nia leków z tej grupy
u psów i lisów hodowlanych. Z nich należy wymienić
prace; LelDandollsskźeqo (10. 1ż), który operował lisy
po uspokojeniu ich Largactilern, a koty Wprowadzał
w stan znieczulenia ogólnego steroidami po uprzedniej
premedykacji Trankwiliną, Kozłolłskźego (B) opisu-
jącego swoje spostrzeżenia nad działaniem Trankwi-
liny u piesakó-w, Majkuttt i l,vspr. (14) przygotowują-
cych suki do narkozy w zabiegach ginekologiczno-
położniczych Fenactilem, otaz Jastrzębskżego i wspr,
(4), kl:órzy sprawdziii działanie Trankwiiiny na czte-
rech psach doświadczalnych.

Ponieważ od dwóch lat stosuję Trankwilinę
(preparat chloropromazynowy produkowany
przez Puławskie Zakłady Przemy5łu Biowete-
rynaryjnego o ZawartoŚci 25 mg substancii
czynnej w 1 ml.) postanowiłem rozszetzyć
swoje spostrzeżenia badaniami na zwierzętach
doświadczalnych a wyniki tych obserwacji po-
daję w niniejszej publikacji.

Sposób podawania i dawkowanie
Trankryiliny

Obserwacje kliniczne poczynione na 38 psach
doświadczalnych w wieku od 6 m-cy do 14 lat,
42 psach pacjentach wymagających rozmaitycir
zabiegów chirurgicznych, 22 piesakach i 4 1i-
sach srebrzystych. Psy porizielono na 4 grupy:

Grupa 1 o,trzymała Trankwilinę do,mięśniołvo lub
p,odskórnie (pochodne fenotiazyny stosuje się u ludzi
i zwierząt doustirrie, dożylnie i d,omięśniowo - iniek-
cje podskór,ne §ą przeciwwskazane - p,omimo tego
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autor chciał wypróbować rnożliwość wykorzystania
tej drogi podania preparatów chlororprolmazynowych
u-psówf w.ilości od 5 do 10 mg/kg w.ż. \2 psów tej
grupy było pacjentami kliniczny,mi, którym szyto
rany przypadkowe.

G,rupa 2 liczyła 22 psy, u których wykonywano o,ne-
racje kosmetyczne (ototomia, kaudotomia) i okuli-
styózne. Trankwilinę po,dano domięśniowo (5 mg/kg
w. ż.) a zabiegi wykonywano w do,datkowym znieczu-
leniu miejscowym.

Grupa 3 licząca 19 psów doświadczalnych oraz
B psów pacjentów klinicznych otrzyrnała Trankwilinę
dornięśniow,o jak w grupie ,drugiej. Po,dana chloropro-
mazyna stanowiła premedykację do ,znieczulenia ogó1-
rrego wywołanego dożylnym podaniem 100/o Eunar-
konu,

Grupa 4 obejmująca 19 psów doświadczal,ny,ch
otrzymała ,p,o 10 mglkg w. ż. Trankwilirny również do-
mięśniowo a następnie wywołarlo narkozę jak w gru-
pie trzeciej.

Obserwacje na ilsach hodowlanych poczyniono w
2 grupach; (5, 6).

Grupa 5 liczyła 10 piesaków doślviadczalnych, 2 pie-
saki będące pacjentami klinicznymi otaz 4 lisy sre-
brzyste. Zwierzęta tej grupy otrzymały Tranikwilinę
dornięśniowo w ilości 10 rng/kg w. ż.

Grupa 6 .złożona z 10 lisów polaTnych otrzymała
Tran,kwilinę dorrrięśniowo (5 mg/kg w. ż.) a następnie
wywolano znieczulenie ogólne 100/o Eu,narkon,em w
podaniu donos,owym. U 5 z nich d,okonano próbnych
cięć skóry. Sposób donosowego podawania barbitura-
tów - Eunarkonu u psów, kotów i lisów hodowlanych
jest oryginalną metodą autora i polega na wlewaniu
strzykawką bez ieły polptlez otwory no]s,o-we 100/o tru-
narkonu. Znieczulenie ogólne uzyskane tą drogą spe-
cjalnie przydatne okazało się u lisów ho,dowlanych,
ko,tów i małych psów a więc u zwi,erząt, u których
dawkowanie barbituratów ze względu na małą wagę
pacjenta jest stosunkowo trud,ne, a podanie dożylne
z uwagi na małe rozrniary obiektu natrafia ne pewne
tru,dności natury technicznej. Dużą za|etą wspomnia-
nei metody jest słabo za-z^aczone działanie na ośrodki
o,ddechowe. Należy zaznauyć, że matkoza wywołena
w ten sposób jak wykazały ba.dania własne nie różni.
się od narkozy uzyskanej przez podanie tego środka
dożylnie.

Działanie Trankwi!iny u psów
W czasie domięśniowego poda\Mania Tran-

kwiliny u psów (mm pośladkowe lub,barku)
obserwuje się w momencie wprowadzania środ-
ka dość zr'acz:ną reakcję bólową objawiającą
się skomleniem i wyrywaniem. Przy podawą-
niu pociskórnym (skóra szyi lub klatki pier-
siowój) reakcja jest znacznie mniejsza i nie
zawsze ZaznaczoT\a. W kilku przypadkach po
podskórnym podaniu 1eku zauważano na dru-
gi dzień w miejscu iniekcji gorący, bolesny
obrzęk, który ustępował samoistnie po 4 do
5 dniach.

Działanie Trankwiliny podanej domięśniowo
w dawce 5 mg/kg w. ż. obserwuje się u psów
po upływie 15 do 30 minut, wyjątkowo nieco
później. Początkowo pies slaje się mniej ruch-
liwy, oczy zatnacaią bystrość i wytaz, często
wypada ttzecia powieka. Chód staje się chwiej-
ny. Pies zaszywa się w kąt, często zasypia.
Psy złośIiwe zatraca:ą agresywność i nie zwta,
cają uwagi na otoczenie. W kilku przypadkach
psy nie reagowały na wołanie właścicieli, Po
dawkach większych tzn, !0 mg/kg w. ż. obja-
wy wy§tępują nieco szybciej (10 do 2Q min.)

i są wyraźniej zaznaczone. Cbserwowano nie-
zboino§e 'ruchbwą tylnych kończyn.. U kiiku
psów Żanotowano po tej dawce _mimowolne
Óddawanie moczu i kału, a w jednym przy-
padku doszło do zniesi,enia świadomości i za*

łrz,ymania oddechu. Stan ten ustąpił .po wy-
nieŚieniu psa na świeze powietrze i wykonaniu
kiiku rucLów sztucznego oddychania. Tempe-
ratura ciała spata po 

-Trankwilinie o 0,5 clo

1oC, 1iczba oddechów i tętn? nieznacznie
wzrasta. Pomiarów odpowiednich dokonano w
30 min. po podaniu środka. Pewne przejawy
działania Trinkwiliny u psów utrzymują sie;

przez !B_.24 gadz. po podaniu leku. Obser,
wowano nleprzylmowanie pokarmu _na drugi
dzień po stoiowaniu Trankwiliny, jednak byly
to przypadki odosobnione, Trankwilina dziąła
szvLcióf i efektywniej u szczeniąt, psów wy-
ehudzonych i wyniszczonych,

Reakcja psów
na bodźce wywołane o,peracją

Gru,pa 1. Pod działanie,m Trankwiliny p,o,danej d,o-

mięśni'owo lub ,po,ds,kórnie w ilości od 5 do 10 mgikg
w, ż. wykornyw-ano zszywanie ran przypadkowy,ch
l', ń prÓ* w różnych okolicach ciała (głowa, tu!ów,
ńonĆzinv). Reakcja na bói była osłabiona i wyraźnie
opóźniońa. Psy leżały spo,Ęojnie, p,oskro,mione przez
jódną osobę róagulą z opóżnreniem_ na ukłucia skóry
igłą. Odrucir był tak mały, że praktycznie nie prze-
sŹk"adzał w prawidłowym wykonaniu zabiegu,

Grupa 2. Przy zabiegach kosmetycznych jak kau-
clotomia (w wypadku gdy psy dostarcz,one do tego
zabiegu ;były w wieku p,owyżej 2 rn-cy), ototomia oraz
w zabiegacń okulistycz,nych (wycięeie trzeciej powieki,
operacji skórzaka rogówki) _ zastosowano oprócz
Trankwiliny znieczulenie ńiej,soowe. W wypadku
katldotomii i oto,tomii miej.sce operowane znieczu-lano
nasiękowo 20lo roztworem polo,kainy w ilości od 1,5 dcl
2,0 ml, przy zabiegach okulistycznych po,Cawano do
r.vorka' spo,jówkowego lub na powierzchnię rogówki
4-6 tabl. kokaiiny (1 tabl. 0,0013).

Znieczulenie,kornbino,wane Trankwiliną i środkiem
miejscowo znieczulającym (polokaina, kokaina) oka-
zało się zupełnie wystarczające do wykonania wsp,orn-
nianycń zabiegów kosmetycznych oraz droibnych za-
biegów na powiekach i rogówce. Psy oibezwładnio,ne
przóz je,dną oso,bę leżały spokojnie, reak,cja bólowa
była zniesiona zupełnie. Psy nie reagowały na cięcie
skóry uszu i ogona, przecinanie chrząstki małżo,winy
i krĆgów ogonowych jak równ,ież nie o,dczuwały bólu
w cŹasie ukłuć igłą przy nakładaniu sz,wów chirur-
gicznych.

Grupa 3 i 4. Trankwllina po,dano jako premedyka-
cja do znieczulenia ogólnego wywołanego 100/o Eunar-
konem znosi zupełnie pobudzenie prze,d- i ponarko-
tyczne. Okres tolerancji chirurgicznej w narkozie po,
tęg,owanej trrxza od 40 do 50 minut (o 10 do 15 minut
dłużel niż w znieczuleniu wywołanym podaniem sa-

rnego Eunarkonu). Czas snu po,narkotycznego kształtu-
je się w granicach od 1 do kilku godzin. Narkoza
uzyskana w ten sposób zdaje się głębsza i pozwala
to na zmniejszenie dawki Euinarkonu d,o 0,2 a nawet
0,15 kg w. ż. W narkozie potęgowanej (Trankwilina l-
Eunarkon) wyko.ano takie zabiegi jak: laparatomię,
wypatro,szenie oczodołu,,d,oszpikowe g,woździowanie
kości, o,peracyjne usunięcie ciała oibceg,o z okolicy
gardzieli oraz wycięcie guzów nowotworowych.

Działa,nie Trankwiliny u 1isów
ho,dowlanych

Grupa 5. Objawy działania Trankwiliny u 1isów ho-
dowlanych są podobne do objawów działania tego

'śro,dka u psów. Reakcję bólową orbserwowaną w czasie
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podawania dornięśniovrego Trankwiliny_ u psów, zano_
iowano również u piesaków i lisów srebrzystych, je<i-

nak była ona słabiej zaznaczona. W 10 do 20 minut po
do,mięśniorłrej iniekcji Trankwili;ny obserrł,uj,e się już
jej działanie. Manifestuje się ono wypadnięciem trze-
iiÓ: powieki (u wszystkich ba,danych sztuk), oraz
zniczbym złvolnieniem ruchów zrn,ierzęcia. Występuje
zachwianie równowagi, lisy chodząc zataczają się.
U kilku sztuk zao,bserwowano niezborność ruchową
tyinych kończyn, Po upływie 15'do 20 minut od mo-
merntu po,Cania Trankwiliny wszystkie badane zwie-
vęta leżały zwinięte w kłębek (typowe ułożenie do
s.nu) z zamkniętymi bądź lekko r,ozwartymi szparami
powie,kowymi. Reakcja,,ucieczki" zanika zu,pełnie, lisy
przestają być agresywne, dają się dot9kać.

Pod ,działaniern Trankwiliny (w ilości 10 m8/kg w. ż.)
wylro,nano amputację kończyn u dwóch piesaków.
Zwierzęta musiały być obezwładnione przez 2 osoby,
mimo to szarpanie amputowaną kończyną w znacz-
nym stopniu uniemożliwiało pra,widłowe wykonanie
zabiequ. Działanie Trankwiiiny u lisów utrzymuje się
24-36 godzin. Po upływie tego czasu wszystkie auvie-
rzęta przyjmowały podany im pokarm,

Grupa 6. U 10 lisów zastosowano Trankwilinę w
ilości 5 mg/kg w. ż. jako preme,dykację do znieczule-
nia ogólnego wywołanego donos.owym podaniern 100io
Eunarkonu. Podobnie jak u psów, zaobserwowano, że
Trankwilina zastosowana w znieczuleniu,potęgowanym
u Iisów ho,Cowlanych znosi zupełnie pobudzenie prze,C-
i ponarko,tyczne, przedłuża okres tolerancji chirur.qicz-
nej przy zmniejszonej nawet do 500/o ilości b:rbitu-
ratu. W narkozie uzyskanej tą drogą (Trankwilina *
Eunarkon) wykonano u 5 lisów polarnych próbne
cięcia skóry.

Reasumując powyższe badania naieży stwier-
dzić, że Trankwilina jest skutecznym środkiem
uspokajającym i znoszącym reakcię na ból u
psów i liŚów hodowlanvch. Połączenie jej cizia-
łania z działaniem środków miejscowo znieezu-
lających (polokaina, kokaina) pozwala na wy-

MARIAN KUPROWSKI, ZBIGNIEW MICITALSKI

konanie zabiegów kosmetycznych i drobnych
operacji okuliitycznych u psów: Nadaje się
jiko premedykacja w znieczuleniu potęgowa-
nym 

-"nos.ąc pobudzenie przed - .i ponar-
kótyczne oiaz przedłużając okres _tolerancji
chiiurgicznej prŻy zmniejszonej ilości środka
narkotycznego.

Mimbwolne oddawanie moczu i kału wy-
stępuje po dawkach większych. Trankrvi}in.v
nie naleŹy stosować podskórnie z uwagi na
możliwość powstawania obrzęków w miejscu
iniekcji. BÓlesność przy wpr,owadzaniu do-
mięśniowym nie jest zbyt wielka.
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Tak zwana mastocyloma u psów
z Katedry Anatomli Patologicznej Wydziafu Wet. wsĘ we 'Wrocławlu

Kierownlk: prof. <1r ALEKSANDER zAKRzEwsI<I

Wyraz ,,mastocytoma" budzi zastrzeżenia z dwóch
powodów, raz ze względu na wadliwość słowotwórczą,
drugi raz na znaczenie treściowe końcówki ,,-oma".

Terminem ,,mastocatomo" określa się od kilkuna-
stu lat guzy skóry i tkanki podskórnej, spotykane
przede wszystkim u psów i zbudowane z komórek
tkanki łącznej, w której różny procentowo udzial
biorą komórki tuczne. Komórki te zostały opisane
w 18?9 r. ptzez Ehrlźcha (cyt. za 9, l0) i nazwane
przez niego Mastzellen. Określeniu temu dokładnie
odpor,viada polska nazwa ,,komórki tuczne". Nazvłę
niemiecką omawianych komórek adaptowali bez istot-
nych zrnian badacze anglosascy (mast cells) i fran-
cuscy (1es matszellen, 6). Stworzony więc przez Ame-
rykanina Blooma (cyt. 1) w 1942 r. termin ,,mastocy-
toma" jest dziwoiągiem językowym, niezgodnym z za-
sadami grecko-łacińskiego mianownictwa lekarskiego.
Składa się bowiem w pierwszej części z wyta^7 ze
słowa nierrieckiego (Mast), w drugiej ze słowa grec-
kiego łcb r,iltoę : komórka). Słowo greckie r, lll7lłlę
(którego tu mógłby się ktoś nie wprowadzony w
istotę "rzeczy dońvśiać) oznacza ,,sutek" i nie ma nic
wspóinego Ż niemieckim ,,masten" : tuczyć (por. 13).

Órugie. zastrzeżenie wiąże się z przesądzeniem na-
tury Ópisywanych guzów jako nowotworowej przez
ufoimowńie końcówki ,,-oma". Nie ma bowiem cał-
kowitej zgodności co do tego, że guzl te są nowo-
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tworami. Pierwszy opis omawianych tworów, zawdzię-
;";^i- M;r;iuoói (isos r., cyt. l,_ 4, 5),. który zall-
ÓŻił i" do miósaków okrągłokomórkowych, W 1931 r,
Ć-ń;ńb";; (Ćvi. t, 4) uznał je również za mięsaki,
."Jt."Srii ieónak'uóział w nich komórek tucznych
ińiri c"li sircoma). Dcpiero Bloom (cyt, 1, B).w 19,12 r,
nadał tym guzom nazwę mastocytoma, która przy_
j§i- ,iÓ" 

-u 
6aa^crv anglbsaskich. i .skandJnawskich,

U*Zy*"":"i ież, aló z iastrzeżeniami, część autorów

"i"ńi"cfń 
(5,' 11). Niektórzy jak np. Hriuser (cyt,_ 4)

{-ńóigoitń"r (cvt. 4) odmawiają ,wręcz guzom skóry
o.-O* irłuS"iwóSii n'owotworowych i uważają_ je za
ii"ińi"iuki. Pal,taske (11) dcchodzi do wniosku, że
Euzy te nie są wytworem przewlekleg_o procesu za-
3"ń"sÓ. a sa ivllio ogniskami pozaszpikowej krwio-
iwórc7o'Sci, cŻyli ognistami hembblastozy. Stńnzż (L4)

ÓaiŻici- iirtvino ńgląC, by chodziło tu, o schorzenie
;ył;;;;'- * ,"nii"' ólóuk-emicznej białaczki komó-
iÓL tuczrryct (do czego ztesztą skłaniał. się Bloom -Óvi. itl, jak i'zapatrywanie o zapalnej, ziarniniako-
#"J "uiii"" 

guzów; pózostaje więc przy trzeciej moż-
ii*bS"i, ti. btzy rozroście nowotworowym, Kóhler
iSl ""'po-dstiwie 

dużego materiału i. kilkakrotnych
i"ias.vci, opracowań tego tematu ,aważa, że są płyn-
ne przejScń w obrazaĆh mikroskopowych omawia-
ńu"ń e.r"Ow. od ziarniniaka do rozrostów nowotwo-
iÓ-icfr, podobnie jak w ludzkiej ziarnicy złośiiwej


